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Serdecznie w itam  Ich Ekscelencje Księży Biskupów S ufra- 
ganów Archidiecezji W arszawskiej. Cieszymy się, że byli ła­
skawi Swą obecnością zaszczycić dzisiejszą uroczystość jubi­

leuszow ą. Również serdecznie w itam  Przedstaw icieli K atolic­
kiego U niw ersy tetu  Lubelskiego w osobach Ks. Dziekana Doe. 
D -ra W. Poplatka, ks. Doc. D -ra St. M azierskiego, Ks. Doc. 
D -ra St. Librowskiego oraz Ks. Doc. D -ra S. N agy’ego. Miło mi 
powitać przedstaw icieli Chrześcijańskiej Akadem ii Teologii: 
Ks. R ektora Prof. D -ra W. Niemczyka oraz Ks. P ro rek to ra  
Doc. D -ra J. K lingera.

Niech mi wolno będzie zainaugurow ać dzisiejsze posiedzenie 
naukowe z racji jubileuszu Ks. R ektora W. Kwiatkowskiego 
podkreśleniem  w artości i zalet jako cech charakterystycznych 
naszego Jub ila ta . Te cechy syntetycznie zaty tu łu ję: „ to ta l­
ność”. Tę „totalność” uwzględnię tu  już to  w  aspekcie m eta­
forycznym  już to w  aspekcie zbliżonym do jednoznaczności.

A spekt m etaforyczny uk ierunkuję  — z jednej strony  — na 
totalne oddaw anie się Jub ila ta  zajęciom wyłącznie profesor­
skim, a unikanie innych funkcji tak ich  jak  duszpasterskie, 
których w ielu profesorów duchow nych nie unika. To to ta lne 
oddawanie się zajęciom wyłącznie profesorskim  m iało pod­
stawę w prześw iadczeniu uzasadnionym , że zajęcia profesor­
skie usta la jące w arunki adekw atne w ykładania praw d reli- 
gijno-m oralnych składają się na pierw szorzędne zadanie
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w  Kościele. Troska o doskonałe spełnianie wspomnianego 
zadania jest chw alebną i nie może dopuszczać konieczności 
d la danej jednostki ludzkiej, aby ona jednocześnie spełniała 
system atycznie jeszcze inne zadanie ważne w Kościele. W p rak ­
tyce łączenie zadań przez jedną osobę zm niejsza w artość osiąg­
nięć, pozbawiając je skuteczności w  oddziaływaniu.

W prawdzie totalność tu  podkreślona może wzbudzić zastrze­
żenie: przecież nasz Jub ila t był m iłośnikiem  i fachowcem 
gry  w  szachy. Otóż w tym  zainteresow aniu pozornie niezbież- 
nym  z profesurą tkw ił główny n u r t profesorski konstruow ania 
m yślowej stra teg ii obrony i ataku.

Z drugiej strony  nasze ukierunkow anie zwraca uwagę na 
spełnianie „ to ta lne” w szystkich funkcji profesorskich, a za­
licza się do nich w ysiłki dydaktyczne, naukowo-badaw cze 
i egzam inatorskie. W ubiegłym  roku w dyskusji nad reform ą 
szkolnictw a francuskiego u jaw niał się postu lat zwolnienia 
profesorów z obowiązków egzam inowania a zastąpienia ich 
w  tym  względzie przez ustanow ionych egzam inatorów  spe­
cjalnych. Ten postu lat byłby w  pew nym  stopniu odbiciem 
sy tuacji panującej w  m edycynie: niektórzy lekarze nie odczu­
w ając najm niejszych trudności w  dziedzinie stosowania od­
pow iednich środków m edycznych w  lecznictw ie z ociąganiem 
ustosunkow ują się do zabiegów chirurgicznych, chociaż są 
i tacy, k tórzy  je w yraźnie preferu ją.

Nasz Ju b ila t z pasją oddawał się dydaktyce i pracom  na­
ukowo-badawczym, a w  spełnianiu funkcji egzam inatorskich 
osiągał rekordy: nierzadko bowiem studenci krocie razy po­
w tarza li egzamin. Takie m yślowe zabiegi „chirurgiczne” zmie­
rzały  niew ątpliw ie do wycięcia w szystkich kalectw , stanow ią­
cych zniekształcenia w  obrazie danego przedm iotu.

Pozostaje rzucić okiem  na aspekt zbliżony do jednoznacz­
ności, a chodzi tu  o tw orzenie apologetyki totalnej. Dla scha­
rakteryzow ania tej totalności w ydaje się właściwe przytoczyć 
tu  analogię do totalnego ujęcia praw dy, przeciwstawiającego 
się ujęciu tradycyjnem u. T radycyjne ujęcie było w yrazem  
poznawczych procesów czysto rozumowych. Totalne zaś ujęcie 
procesów rozszerzało: w  jednej w ersji — w edług pelplińskiego



profesora S a w i c k i e g o  — ujęcie praw dy jest rezultatem  
zespolonych w ysiłków  „całego człowieka”, a więc nie tylko 
procesów rozum owych, ale i zmysłowo poznawczych, popędo­
wych, w olityw nych, działalnościowych, uczuciowych. W drugiej 
w ersji — według m arksistow skiej teorii poznania — ujęcie 
praw dy nie w yklucza procesów rozumowych, ale im plikuje 
zasadniczość roli p rak tyk i, będącej sum ą działań, reakcji, s ta ­
łego kon tak tu  dynam icznego m iędzy człowiekiem a rzeczyw i­
stością otaczającą go. K onstruow anie apologetyki to ta lnej spro­
wadza się chyba do użycia wszystkich w łaściwych środków 
poznawczych i m etodologicznych, a jakie to  są środki oraz 
w  jaki sposób się nim i m anipuluje dla tw orzenia całości w  apo- 
logetyce — powiedzą nam  specjaliści.
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